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1z a w am asa zie sow1ec te w arszaw1e 
sl 6 członków G. P. U. zerwało tapety 
c 

IRSZAWtA. 30.11. W. gmac:hu amba 
o~scwieckiej w Warszawie specj.a.Lnie 

aiYli urzędnicy G.P.U. z Moskwy prre 
t. · dz:ili szczegółową rewizję. 

sady .otrZymali wezwanie do oddania ak­
-C'j. 

·W War.sza1w~e bawił jeden 1dzień.pa.-zejaz 

dem z północy n.a 1południe jeden z t. mr. 
"niewowraszczeńaów" t.j. ur.zędnilków so -
wiee:;kich, którzy postanowili ·nie powró· 

u ev-izji dokonało 6 osób. Trwała ona I I 
~e ·a do wieczora. I li- -- 1 I 
W twierdzą w kołach d'yplom1atycz - ,- f l 

kontrolerzy szczególną uwagę ?Jwró ś. P· 

; prywatne apartamenty oraz gabi- • F E l I K s M Al J H E R s I ~ł ambasadora i na gibinet oraz na mie A 
;1e ·e sekretarza Aleiksa;ndrowa, któ -

a miesiące temu odwołano Ido Mos 

ć skrupu!atność rewizji była tak 
że rozpruwano nawet fotele skó­
zrywano tapety oraz podłogę szu-

1 dokumentów,. 
zin dckonano również w piWni -
uten"r.ach. 

U :rzane akty zapakowano do skrzyń 
no do Moskwy. 
oeześnie _z nimi wyjooha1i dwaj u­

B ~' ambasady. Radcy prawni amba­
: eg 

>lił 

~j .,Błyskawica'' 
ci 

n 

y kontrtorpedowiec 
polski w Gdyni 

ja iNIA. 30.11. Dziś p.:reybywa do Gdy 
r Ha jednostka polskiej marynarki wo 
m kontrtorpedowiec O.RP. „Błyska 

· on jednostką morską siostrzaną 
r-- „Gromu" i został zibudowaLO.y w 

0t stoczni angielskiej Samuel Whiite 
0 w 'Cowes, na wyspie Whighit. 
Z.W.I 

:kie.psku znaleziono mogiłę 

r ierzy napoleońskich 
, w 

obywatel m. Piotrkowa 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzonv św. Sakramentami, zmarł 

w dniu 30 listopada 1937 r., przeżywszy lat 52. 
Wvprowadzenie zwłok z domu Nr. 89 przy ulicy Piłsudskiego na 

cmentarz rzvm.·kat. nastąpi w czwartek 2 grudnia o godz. 15 (3 po poł.) 
Nab ż · lfl.stwa ż-. ł'"'b ~dpra 'one zostan<.\ w kośc;ek 

po· Domlnikańskim (par. św. Jacka) w ni ach 2 i 3 bm. o g, 9.30 rano. \· 
Na smutne te obrzędy zapraszają pogrążone w gł~bokim smutku llL żona, córki I rodzln:Jlll 

Ciężarówka zgniotła auto księcia 

Ks. Bernard poważnie ranni 
w katastrofie samochodo\vej 

HAGA. 30.11. Holandia została zaalar­
mowana wiadomością o -katastrofie samo 
chodowej, w które} poważne obrażenia od 
niósł małżonek ·holenderskiej następczyni 
tronu - ksi~żę Bernard. 

Książę w towarzystmie jednego z c.złon 
ków św1ty, wyjechał wczesnym rankfem 
na ipolowanie. 

N a przedmieściu AmsteT<lamu samo · 
chód księcia zderzył się z samochodeem 

sobiście za:komunilkowała księżnej Julian­
nie o wypadku jej ~. 

Ostaitni biuletyn lekarski zaznacza, że 
stan zdro.wia księieia moma uważać za 2la~ 
dawal:ający i że księ:żma Julianna Spędził.a 
kilka chwil u łoża .księcia Bernarda. Ksią­
żię )prawd.opodohnie w środę !będzie prze­
wieziony samochodem. d:o Hagi. 

i podłogi 
cić do kraju. .Oświadczył on na temat o­
staitnich liczm.ych zmian na pl.aCówkach so 
wieckich zagil'anicą, że ta ostatnia „czyst 
ka" obok trookimiiu ma jeszcze powaiJniej 
szy powód. 

- Jednym z <Jstatnich posiedzeń w .nar 
kom,diele stwierdzono, że w dkTeS:ie pierw. 
szych sześcilu miesięcy r.b. było 72 ,,.nie­
woZJwraszczeńców" z pośród personelu dy 
ploma.tycznego oraz inżynierów wysłanych 
po zaikupy, studia i t.p. ,,,,; 

Wobec tego postanowiono wstrzymać 
wysyłainie zagranicę kawai·erów lub osób 
nie posiadającyc:h rodziny. :Qlart:ego też na 
placówkach cola się kawalerów i zastępu 
je się ich żonatymi, których żony przeby 
wają w Moskwie. w chąrakterze zakład.ni -
czak gwarantujących, że ich mężowie nie 
zo:;taną niewo?JWI'aszc:z;eńc.ami". 

Dlatego żony wszystkich urzę.dniików dy 
plomatycmych otrzymały naikaz wyjazdu 
do Moskwy. 

Co się dzieje z tymi lu.dźmi., •których od 
wołu.ie się z placówek, jest to wielka ta­
jem.nica. N a przykład nawet naJlJliższaJ ro­
dzina nie wie, co się stało z amlbasadorem 
Dawtianem. 

Zamach rewolwerowy 
na sekretarza Z. Z. Z. 

POZN.i\.N. 30.11. W mieszkaniu przy ul. 
· Wierzibięc:ice nr. 34 strzelił do siebie z re­
wolweru w skroń 20~łetni studenit. państ­
wowej szkoły budowy maszy!Il, Roman 
Jensch, pochodzący z Warszawy. 

M.imo udzielenia mlU inaitychmiastowej 
rpomocy przez pogotowie ratUJDJkowe, Jensz 
po przewiezieniu do S21f>ital'a miarł. 

nazi!<, 30.11. - Podczas robót zie111· 
esz terenie ogrodu zoologiczneRO w 
I s. natrafiono na wspólną mogiłę 
----.ką z r. 1813. 

ciężarowy,m. . 
.Auto książęc zostało rozbite, ,kisiąiżę .zaś 

ranny. O sile zderzenia świadczy faikt, że 
chłodnica została wtłocZOna w nadwozie, 
a przednia szyba samoch~du 2lllpclnie 'I'OZ­

bita. Towarzysz księcia WySzedł cało z ka 
tasitroiy. 

Pik. de la Rocaue 
. Ludendorf na łożu 

śmierci 
CH;IU:M. 30.11. Wi stanie zdlrowia 

dendorfa, który 4 listopada prze­
. ą operację pęcherza, naistąpiło 
ich idniach pogorszenie. 
iły nowe komplikacje w krnio­

w chwili obeanej, według or.zooze 
•rzy, zagraża życiu generała poważ 
eqpieczeństwo. 
Ludendorf podczas wojny śvdaito-

p szefem sztabu armii niemieckiej. 

2
czc jestN~nanym hpropagatorem neopo rr; w iemczec . 

S.Ai 
. • 

Ęsięcia Bel111.arda przewieziono do szpi­
tala w ~terdamie, gdzie lekarze stiwier 
dzili rany głowy i wyirażają obawę, ze kisią 
żę mógł doznać wstrząsu mózgu. 

Stan .księcia jest poważny, choć życiu 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 

O wypad1J..m zavłiadomiono niezwłocznie 
rezydencję królewską, zatajono jednak wia 
domość przed księżną Ju.i:ianną, ktÓra w 
naj;bli.ższym czasie spodziewa się potom­
ka. 

Do szpitala j:>rzybyła królowa Wiilhelmi 
na, która po odwiedzeniu. księcia powród 
la do Hagi· i z wszelkimi ostrożnościami o· 

• 

zdradził ,;białe kaptury'' 
P .ĄRY~. 30.11. Sensacyjne Oskarżenia 

padły wiezoraj w ~dzi.e paryskim pod ad!re 
sem płik. de fa Rocque na V.""'Zllowi<mym pro . 
cesie o miesławienie, wytocz()IIl.ym przez 
niego przeciw księciu Pozzo di Borgo. 

Proces stał się obecnie jeszcze ba.r.d'ziej 
sensacyjny skoro oskarżony prrez płk. de 
la Rocque ks. Pozzo di Bolrgo ares.vf:oiWany 
został przed kiliku. dniami i osadzony w wię 
zieniu pod zarzutem przewództwa w taj­
nej organ.iacji, utrzymuj~ej nielega1·ne 
składy broni. 

Ks. Po.zzo di Borgo przybył na dzisiej­
szą rozprawę z w~ęzienia pod esikortą. 

· Również z więzienia dostawiony został 
karetką więzienną na rozprawę drugi are 
sztow:any w sprawie t.zw. „kagiulartiów", 
gen. Dusei,g.neur, kitóry miał zeznawać 

przed sądem jako świadek na rzecz ks. 
Pozzo di Borgo. 

Ks. Pozzo di Borgo oświadczył na roz­
prawie, że de la Rocque mia. doręczyć jed 
nemu z najwyższych urzędników repubilt­
k i listę osób, która powinny być aresztowa 
ne w sprawie „kagulardów". 

Poinformować go miała o tym żona gen. 
Pallita, któr a dowieldziała się od małżonki 
premiera Chau.temps. 

na ze piwa r~ ulińsk·. g o są najle sz 
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Nieb~wała ,,kariera'' Mendla Gasi.sa 

Z herszta przemytników 
-wodzem gangsterów w 

RóWNE. Były herszt szajki przemytmi 
ków, .Mendel Gasiiis,t .mieszkaniec miasta 
RóWlllego, zmarł obecnie w wi~ieniu w N o 
wym ,Torku. Gasils ~ie z Hiftikiem 
'JankI·em przed wojną 

ZORGANIZOWAf, WiIELKĄ SZAJK$ 
PRZ:BJMYTNiIKóW, 

ktÓJa trudniła się przemytem towarów z 
Austrji przez Raldlziw-iłłów d-0 Ro~ji. 

WIELKĄ ROLĘ 
WśRóD SZUMOWIN NOWEGO JORKU 
i CHlCAGA. 

Prze.z pewi~n czas WUdnił si~ handlem 
żywym towarem .z Rosji do Argelllty, 

A PO W,OJNIE śWIATOW:ElJ 
STANĄŁ NA CT4ELE BA!NPY GANG­
STERóW,. 

Dopiero w 1930 roku ;udało Się polic~i 

Wołyni 
Chicago 

am eryka.ńs·kiej zaare.szitować Gasisa. Wyro 
.kiem są.du został on skazany na 15 lat wię 
zienia. 

Obecnie nadeszła do R6wnego wiado -
mość, że Gasis zmarł w więzieniu. Wiado 
mość o śmierci herazta bandy przemytni 
ków, Gas~sa. wywołała w Równem i w illl­
nycb miastach wołyńskich wielką seI11Sacię, 
szc'zególruie wśród starszego społeczeń -
stwa. 

Bóżnica na licytacji 
Biel:sko. Oryginalna licytacja 

odbyć w Cieszy.nie, gdzie drogą · 
ma być sprzedana bbżnica ży~owal 
wniosek KlKO. W Cieszynie, a to sku 
zadłużenia i 111ieplacenia odsetek, 

S~~ZETensz 
lubią bardzo panie, i 

bo są dobre w sm 

i 

Do bandy tej na.leżeli kupcy z Równe­
go i Radzirwiłłowa •oraz okolic:lini chłopi z 
pl)granicza r00yjsko - austrjac:kiego. N a 
przemycie banda ta dor.abiala się gru -
bych fortun, gdyż trudniła się również 
przemytem 1u.dzi. · 

Specjailinie rewoll\ltjoniści, ścigani przez 
Mnich nie umiera śmiercie cywilną· 

żandarmierię rosyjską, 1UCiekali masowo 
przez .zieil0ną g;ranicę z Rosji do AUstr~~· 
skąd .następnie wyemigr.o;wali do_ F!I'ancJi, 
'.Aingilii, ~anów Zjednoczonych A .P. 

„Ojciec Eliasz" wygrał proces z konsysto.rzem 
Banda Gasisa i Hiftiga robiła imlteresy 

na 1diwie strony 

BIALYSTOK. W!śród fo1dności pravro­
sławnej w Białymstolku i o'kolicach wyrw.o -
łała w swoim_ czasie wielką sensację •spra 
wa Eljasza Klimowicza, zamoż.nego gos;po 
darza ze wsi S+.ara C.rzyibowsz~zyzna i je 
go zatargu z duchowieństwem iprawosław 

nym. 
Klim0iwicz odznaczał się niezwykłą iJ?o· 

bożmością i własnym sumptem wybudował 
w tej wsi cerkiew. 

Religijność Klimo:wicza i jego wielka o­
fiarność zjednały mu słruwę wśród lud.noś 

Gdy więc zgłaszał się do nich rewo~ -
tjonista rosyjski ·i wyrażał chęć uciecz1ki 
do Austrji, najpierw musiał się .sowicie o­
płacić, potem otrzymywał lki1ku przewodni 
ków, którzy mieli go rzekomo pr.Zet.rallS' 
portowa<! na stronę austrjacką przez l;as, 
ciągnący się od Radzi.lfiłłowa d<? Br~ow. 
W drodze jednak ililni członko.~e rte) b~ 
~ !Zillienadka napadali na :rewoliucjoniS -
tów, ?Jdzi.eraJi: z nich kos21towności, za:bie 
ralii ·od nich iPieniądze, 

I a Iron cie politycznym 
'.N NASTĘPNIE ODDAWALI W RĘCĘ 
CARSKIEJ OCHRANY. 

Do Równ~go przybyili dwaj trewol1UCjoni 
ści, którzy byli skazani na karę śmierci 
przez sąid w Kijowie za UJSilowa.nfo doikO­
nania zamachu bombowego 

NA óWCZESNEGO GENERAL - GU -
BERNATOR:A\. 

W przeddzień egzekiucji udało się rewo 
lucjonistom wykraść ,skazańców z wię,zie 
nia kijowskiego i odesłać ich d-0 Rówm.e­
go. 

Tu skierowano ich do Hiftiga i GasiJSa, 
którzy podijęli się przeprowadzić ich: tprzez 
zieloną granicę 1d:O Alustrji. 

Przemyitni('.y zamiaJSt ,przeyrowa;d2lić icfi 
na stronę austrjaoką, oddali ich w [),ubinie 
w ręce cairskiej ochrany. 

Po tym wypadku rewolucjoniści .paśta­
nowiH zemścić się na nich. 

Gdy Hiftig i Gasis majdowali się pew 
111ego rę.zu w jednym ·z nocnych loikaili w 
Kijowie zawarli znajomość z !Pewną rewo 
facjonistką, ,k,tóra .przemytnikom prze.d.sta 
twiła się za tancer.kę. 

Owa rzekoma tanceirka 

twLALA NIEPOSTRZEżENIE 
DO ICH KIELISZKóWi TR.UiClZNĘ, wsiku 

tek czego Hiftilk 2llilalrł na miejscu a Ga -
sisa jed:nalk zdołano uraJtow.ać. Po tym wy 
padku Gasis, w obawie IP'l"Zed zemsta II'ewo 
luejonistów, wyemigrował do Stanów Zjed 
noczonych A.P ., gidzie ·odgry!Wal 

· W ślad za utworzeniem się paTlamentar'· 
nego Koła Obozu Zjednoczenia N.a.rodowe 
go, który b§dzie parlamentarnym klrubem 
posłów i senatorów na normalną modłę, o 
1·ygo1rystycznym obo$tI'ZGnym regulaminie / 
istneją tendecje silne w kierunku IU'tworie 
nia .się innych klubów parlamentarnych. 
Talk lllp. ma poWlstać K1u1b Demokra:tyC2ltlY 
wespół z t.zw. Lewiicą PrutTiotyC2lną, do któ 
rego miałoby rw1stąpi.ć około 70 posłów i se 
natorów. 

Dalej mówi się o klubie RdlltilkÓV.\ któ 
remu przewodzi Generał Żeligowski. 

W dniu 30 ub.m. odbyło się nawet W 
Sejmie pod pr.zewddtniotwem Gen. żeligow 
skiego posiedzenie grupy rolniczej, iila lktó 
rym ,była szeroko omaw'iana iPolity{ka :We 
wnętrzna w państ""ie ora'Z zagadnienia rol 
nic:ze i samorzą4owe. 

Grupa ta ma wmieść zaraz illa najibliż -
&zych posiedzenia.eh Sejmu w.ereg wnios­
ków w t~h właśnie sprawach. 

Ruch także daje się zauważyć wśród .sze 
regów PPS. Obóz socjalliSityC2lny II'ozpo -
ozął działa.tnie w terenie przez 2'Woływanie 
wieców pod hasłem zm:famy oordynacjli.W 
borozej i nowych wyborów do Sejmu i Se 
naitu. 

Zgrmnadzenia takie oodibyiły się ubiegłej 
niedziel1i, dalsze 2lWOł-ywame będą padobno 
w naj1blii.mzym czasie, 

Działalinością PPS. objęte ibyć mają mia 
sta: Lódź,, Karowke, Sosnowiec, Radom, 
Kraików, TaiinÓW, Lublin, Pabiruniice, Lwów 
ora2 szereg :iJllnych ośrodków w kraju. 

, 
Kongres SO.OOO cyganow 

runtuński.ch 
BUKARĘSZT. W1so:botę i niedziel~ od 

ibywał się w Bukar€Jszcie Ikon.gres cyganów 
na który preyjechało z całego 1k!raju olko 
ło 50.000 uozestników 

Kongres iradził nad Sprawami gospodar 
czymi cyganów. 

M~nlis terst!Wo kolei .przymało cyganom 
50 p.roe. .~itiJkę kolejową na lrongres. 

W środowiskach robotniczych rozwinę 
· ła działal!ność t. z. Narodowo - Socja'J.isty 

czna Partia Społeczna. Jest to ugrupowa 
ni.e, iktóre powstało na Górnym f:lą,sku i 
,znane było dawniej,jako -U.gr•1p-owani12 nie 
j:ikiego P. Grałły. 

W sw.oim czaSie nastąpuo rozwiązanie 
~ego ur1upowainia i zamknięcie jego orga 
1llU p.t. "Bły:skawica". 

Ugrupowanie to gfosi ·doSyć mętną itde­
ologię, programem zbliżając Si~ do Obozu 
Narodowo - Radykalnego. 

Kongres Ludowców z pod i7Jnaku St-a-on 
nictwa. Ludowego ma się odbyć w dniu 2 
lutego 1938. 

Ludowcy przed k0ngrresem zamie111Zają 
ro·zwinąć szerdką d.ziała1ność w terenie,, ce 
lem przygotowania zapew111e pewnych tak 
tycznych posunięć na kongresie. 

Zastrzelił żonę 
gdyż sądził, że go zdradza 

BUK.A.RESZT. W Buikareszcie II'C>Zegrał 
się kirwaiwy dramat małżeński. 

Urzęidnik mdiniisterja:lny Aleksander Fo 
ta>Chescu prowadził przykła;dne życie ro­
dzinne, a ;piękna jego żOllla mana była z 
nieiprzy.stępności i cnoty. Onegdaj Fota -
chescu, szukając w biutk;u jalkiegoś dolm 
mentu roldlzinnego, znała.zł li.St z r. 1934, 
kltórego autoirem ibył oficer, którego mu 
żona swego c'zasU przedstawiła. Z l~tu :nie 
dwuznacznlie wynLkało, że autor i adresat 
ka, pani Fotachescu pozostawa;li w blis -
kich stosunkach. 

Garnięty szałem izazdrościi urzędnik szty 
l etem pr.ze bił swą żonę, lkitóra jesroze .m:ia 
ła na tyle sił, że cisnęła IW męża jalkąś cięż 
ką sitatuetkę. 

Stan rannej kobiety jest be2'llladziejny, 
również zazdrosny mąż .doZ!Ilał wstrząsu 
móęu. 

List, który Fotachescu znalazł był adre 
sowam.y do siostry jego żony, a F. nie za­
uważył- tego iW zdenemvowan:ilu. 

ci iprawosłaWIIlej )1a1wet najdalszycf 
lic. Ju:ż po krótkim czasie Klimmf 
słynął jako 11święty ojciec Eljasz'' 
toj otiec Ilja"). 

Pątnicy zaczęli ściągać do niego 
ko z 1kraj1111 ale nawelt i z zagrani 

Kilimowi.cz, .którego ojciec był 
0 

cem pols1k1m1, a matka prawasła 
• m!i~tał niety,lko o ,potrzebach ce 

i miał 1dużo .zrozumienia dla po 
ofiar, obficie wpływających n~ j ' 
od pobożnych pątników, pr.zezna 
re kwoty taikże na cele e>góln0p0 
LOPP., polskie m'Stytuc~_dobro 
t. p. 

Wśród duchowieństwa prawo 
dmaiła[ność Klimowicza nie wyw 
gó'Jmego entuzjazmu. 

W czerwcu 1934 r. duchowni 
wni namówili Klimowticza, by 
swój maj~tek oraz iWYibudowaną z 
bie cerkiew duchOwlilym władzo 
sławtnym, za co będzie miał zape 
żywocie. 

Klimowioz sporządził akt not 
czym w dalszym ciągu namówi 
dał dalszy dowód swej pobożności ~ 
pił do .klasztoru. . 

1 
Po wyświęceniu Klimowicza na 

wytkorzystano przeciwko <liem111 
syj,ski przepils kan0inicZny, że 
ra śmiercią cywilną i arie ;posiada 
ci praW!Ilej, a więc inie może ró 
por.ządzać majątkiem. 

Na tej pO'dstav.ie wyzuto KJ' 
m:ająitku i pOnadto wyrZUCOIIlO z 

Obrażony Klimowicrz: przez swe 
kata Gruszkiewicza .z Białegos 
cił się do są,du o u!l'i.eważnienie s 
tu darowizny wobec niewdzięc 
zanej mu jprZez duclio"ieństwo 
wne. 

ie: 
a 

W sądzie okr. w Białymstoku ~ 
nik konsystorza prawosłaJWllego z ·t 
powołał się na wspomJD.iany pr~e 
niczny, ·uważając, że obowią2mJe 
wobec czego pretensje filimowi 
być z miejsca odrZUcO'Ile. 

Sprawa oparła sLę o sąd apelac 
ry nakazał merytorycznie rozpai 
wę. z 
Sąd okr~owy illZilał słus~ść 

K!limowicza ii unieważnił daroW'~ 
Od wyrok.u ·tego odwołał si~ u 

tO'I'IZ prawosławny do sądu ape ~n 
Obecnie odbyła się ro~rawa a Y-. 
W imieniu filianowicza wystąpił 
s~ewicz. 

Po r~atr.zeniu sprawy są,d 
id.ził wyrpk pierwiszej instancji. , 
otiec Ilja" odzy.skał !Zmtem .swój 
i cerkiew. 1kitórą sam wybudował. 

Dobre 
i tanie BUWIE w sklepie 

Piotrków, 
W. ZIELINSKIE 
Sieradzka 4 • 
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Pacyfikacja frontu 

młodzieżowego 
encja Agrarna noiflUje pagłosk\i., że 

lll~długim czasie nast~ią waiżne (pOsu­
ia, nonnUJące sytuacJę na t. 'Cłl. fron 
m.łod2li.eżowym: 
,Za jeden z pierwszych .kroków uwa:ża 
inicjatywę do wspó1nego wystąipienia 
ifJzieży w dnilll święta Niep0cReg'iłośc.i. 

~ i się o utWQ4rzert<iiu specjaJinego nowe­
departam.entu dla rspr.aw m.łodzieżo -
eh w miini.siterstwie wy~ań i relligij -
.h i ·oświecenia pwblicmego, w :kitórym 
· głos miałyby isf ery Wiojskowe, ze 
lęau na koniec:miość przygotQ1Wania ;wo 

)!lego młodego ipotkole.nia Polski·. 
ążą też pogłoski, w zmią2Jk:u z !U!Chwa 

regulamim.em ,,CzwóiiPorozumie -
", przewidującego udział ohcjalnych re 

tantów w komisji ,P<>rozumiewaiwczej 
formacja ta odegrać będizie mogła du­
rol-ę w montowaniu może nawet samo 
:ela1ej instytucji dla spraw młodzi.eżo -
Ch, . I J 

~ końcu w tw;orzącej się radzie !Piizy 
ie Qb02lu Zjednoczenia Narodowego 

~:odzież ma ~aleźć od!Powiedn:io sill.n~ re 
o t . " 
: 2 a.<:Ję, • - I 1 .1 -

Sprzedaż na raty 
ie1,Dzienni.k Bydgoski" rozważa Szcizegó 

systemu sprzedaży ratalm.ego, który tak 
,cłtęZn~ przybrał razmiary w Stanach Zje 
~nyc.h, Odsetek niepłacących rat w 
• an. kra.ju jeStt zrukomy i sięga zailed'wie 

~t. pro<:e.nt kupujących na .raity. 
'11,tiyste.m spłat ratalnych tPosiada niew!łt 
!S. ie swą w1e~ką wartość socjalną i m.o-

pierwszym rzędzie umo~Iiwia ·bieda-
wi nabywa.nie przedmiotów. których nor 

ie ini.gdy nie byłby w stanie so.bie spra 
l z konieczności musiałby sobie odmó 

e. Wzbudza więp w każdym człowieku 
""''"r""" ..... 1e posiadania tych ,przedmiotów i 

samym jest ważnym ozynnikieJD\ w u­
~ czywistnJieni.u. ideatu osiągnięcia wyż­

j st0py życiowej~ czy innymi słowy, u~ 
idzenia sOibiee baI1dziej komfortowego i 
iyjemniejszego życia. 
Wartość socja!1na zaś tego systemu po· 

' :a. na tym, że jest to pewn2go ro~aju 
'' jonalniejsza oszczędność w pI'zeciwień 

11e do nieekono:mi.Cimego chowania pie 
. :dzy w pończosze, z iktÓrego ogół żad 
ll<lh niema korzyści. 

y$tem spłait ratalnych natomia$t istwa 
nowe wartości J. przede wiszyistkiml iJn 
daje pracę". re „ 

. 
~ azywam się Jarowy - ciągmął komi· 
IJ'Z.- .Fani chciała coś -~owiedzieć ? , . 
r i'ł- W,]jdizi pain, tan pokoJ ... za ten ipokoJ 
tit lłam dotąd ·osie.mdl2Jiesiąt złotych, ale te 

· .za tę c·enę już go nie mogę wyinaij~, 
,
0 
właśnie ~u. się stało ?kropne. nies~zęś 

Ostatm i:okator, ktory w nim mi.es1'· 
... - zawahała się, lecz :po chwili do­
ciła 2l na1głą stanowczością: ~ zaiStrze· 
się. 

~- Wiem -: odpowied2.1~ał spokojnie Ja· 
· y.- K-0m11sarz Borewicz. prawda? To 
. mój kolega z policji. Od paru tygod­
szukam ipokodu w tej ozęści miasta, aile 
mogę z.naleźć nic odlp<Jwiedniego. Na­

! pomyślałem sobie, że może ipani jesz-
! ma pokój po 1koledze i 1dlateego pr.zy· 

Ąitem... 1 

- Ach, jak to dobrze! Niee po.trafię pa 
s o.powied.?lieć, ile kłopotów ' miałam z 

pokojem ! FiiciJu panów chciało go 
~ająć - jeden się nawet sprowadził -

wszyscy uciekli, jak tylko się do.wie'­
ieli, co tu było. I ·.a111 ~nał dobrze pana 

"] 
ewicza ? 

~-- O, tak. To był wyją<tkowy człowiei!c„. 

·~ Zawsze to mówiłam. Po postu w gło 
e mi się nie mieści, co go IPOJ>chnęło do 
raszmego kroku. „ aJle ja pana zaitrzymuję 

nie rozmO!Wą. Kiedy ipan się chce s.pro 
zić ? 

Zaraz, jeśli ,pani pozwoli. Rzeczy ka 
jutro przysłać.„ Oto są piellliąldze za 
siąc. A teraz chciała1bym si·ę umyć i od 
ząć trochę ... 

. - PrQSzę bardz.o. Tu :za paraw~nem 
st ~yWaJ.ka. W, tej C'hwili moj_a córka 
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Złote zgłoski bohaterstwa 
zapisane zostały w sercach naszych 

św:iat. Ś\\>iat z mapy. Jawi .się ·oti w na'· 
szej wyoibraźni pokr.atkowany rÓWiiloileż • 
nikamd. i połu.dnikami, podzielony dbszara 
mi blękiilmych oceanów na części ś.wiaita, 
z których •znów każde z kolei poprzerzy­
nana rze<kami i p1ęitTzącymi .się ma:sYfV\"a· 
mi górskimi, gro~ie szczerzy ostre limie 
gt'anic, co dzielą pań.si.iwa i narody. A'. iop· 
rócz granic państwowych, tak wiele in· 
nych różnic -dzieli lUd:z.kość. 
Różnice narodowościowe, rel.ig1jne, oby 

czaje.we... Ktooby wszystkie wyliczył ? 
A.le przychodzą chwile, kiedy ten podzie 

doiny i pokratkowany świat, jaki mallly 
przed oczyma, nagle się 2ll:llienia.. 
ZacieraJą się odległości, pryska1ą ·gra­

nk.e, nie1stoitne staje się wszystiko to, co 
od wieków dzieli ,ziemię i ludzi. Dzieje się 
to wówczas, gdy ,pod WJPływem jakiegoś 
wstrząsu, ikaitaistrofy, nie.szczęścia, 1118jW"ie­
dzaj~cegio jedelll kraj - nagle .budzi się w. 
nais człQwieezeńatiwo. 

Kilka lait temu naiwiedziła Polskę pO -
wódź. Z obcy.eh krajów, ba, naiwet ,z Amf! 
ryki przysylano pieni~dze i dary w inatu 
i·ze dJla powodzian. 

Wi dalekiej, niedostępnej Abisynii toczy 
ła się walika„. Obowiązki samairyta.ńskie 
pełinił między mymi i szwedzki CzeliWo 
ny Krzyż. Ą przecieeż trudn:o o diwa więk 
sze kontrasty ja.k Szwecja i AbiJSylllia ! Zgi 
nęła eks,pedycja pola.ma jaikiegoś pań.st -
wa - natychmiast inne państwa wysyła­
ją na poszulkiiwanie swoiich najJepszych 10.t 
ników, naj~akomits.zych ~a.wców .tych 
stref. Triumftuje człowieczeńsiwo. 

Parę dni rtemu 7al.Ów zaJtiriumfowało. O 
skały Pir~IDIU w Bulga.rii roztrzaskał się 
PO!lski samoil.ot komUnikacyjny. Trzy oso· 
by załogi i trzech pa·sażerów !PQniosło 
śmierć. 

Samolot został odnal'ezi-O<Ily w .dzikich 
i niedostępnych górach na .wy,sokości 2600 
mtr. po czterodniowych poszru!ltiwaniadi, 
w których, z narażeniem wł8J&nego życia, 
brało udział kilka tysięcy Bu!f;arów. 1 

N a wieść o zaginięciu poilski~g-0 samo­
lotu w góry Pirymu, RJły i Rod0pu wyru 
szyły ekspedycje wojskowe. 

N a.tyohmia.st zorganizowało się, kiillkana 
ście ocilotniczyeh W:w>raiW' ratuttl!kov.-ych, 
w ·Skład których weszli okolic:ZJni wł00cia 
inie, str3JŻillicy leśni:, a taikże abpiniścl, i nar 
cia,rze. 

Wiszystkie wła,dze 1PańsitWowe, wojsik01We 
i samc,rządowe, orgamizacje społeC2llle i za 
wodowe odd:ały się na usługi: akcji. Przy 
w.szyistkich .posterunkach tei.'efo.nioznych i 
telegraficznych n_a rtel'lenle poszmkiwań CZU 
wali ,bez przerwy dytżruir.ni funkcjonaitlusze. 
Lotnicy bułgarscy podejmowa.Li: llliebezpie 
czn'e loty wywiadowcze nad górami. 

Alkcja posztllkiwawcza itr.wala dniem '~ no 
cą. A przecież w gÓrach bałkańskich panu 
je już ostra zima. Pokrywa ~tnieiJila \WY!llO 
si 2 Illltr., dmie wicher o 5zybkości docho 
dzą,cej do 100 klm. Jla go:dzitnę. 

Burize śnieime, Jaminy, stras2ll,iwe mrozy 
nękały członków ekspedycji :ratunik()IW'ej. 
W qbawiie prz€1d: ~• nar2lnięciem p~a 
ni a swe czynili zaiw:sze IPO kilku. Jeden d1111 
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wszystko panu .przygotuje ~ owied.ziaiła 
MłynczakoWska i wy.szła p~iesne. 

Jarowy stał ciągle na środku pokoju, 
patrząc z r012Jtargn1eniem1 llla wiszący nad 
bi.urkiem sta110modny zegar, lktóry się za­
trzymał •na godzinie jedenastej. 

Jarowy .był stoS'Uilłkowo młodym ofice­
·rem ,policji i bardzo lubił swój zawód, łecz 
v.' rzadkkh chwilach nie.nawi<l:2lił .go .szcze 
a·ze, ulegając osobliwemu usposobie:niiu: 
1myśl'ał :tera.z o c.zeika:jącym nań zaJdamiu, 
które wymagało, by się wikraidł w zaufa· 
nie porzątinych 1udz.i. Zr.zekłby ,si•ę chęt· 

nie zas24czy1tnego wyróź.nienia, odrzu~by 
pla:n działania, :który ju,ż sobie uło,żył w głó 
wnych za.Tysach, lec'2i w tym momencie 
prZYiPominia.ł: słowa inspektora NliediJwia­
dc·WSlkiego o obowiązkach oficera ;poliicjj. 

Z ~ekkim wes-tchni~niem śc~~ł płaszcz 
a. jp:Owie.sił •go /Ila małym wie.s.zaiku pr.zymo 
cowamym do drd:zwi od środka. Oboiwią~ 
zek ? Czy Borewicz zapOm.niał iistOltnie, 
czego odeń 01bowi~k wymag.ał? 1 iNie 
chciało .mlll się wie~zyć, by 1to ,było moili'­
we. Jeidy,ną pociechą upatrywał w tym, że 
jemu ,przypadło zada1nie oczyszczenia pa -
mięci :kolegl z ciężki.eh zarz.utów p.. iudowo 
dnienia, że Borewicz był c.złowiekiem1 nie 
ska'Aitelnym ~od ka~ym WiZgl~ 1 ta-

kim pozostał do Ostatniej chwili, & ijeśii.„ 
J'eśli! Witym Otkr01pnpn słowie zaiwairły się 
nagle tysiące na raz1e nieuchWY!tnych wąt 
pilwości... · 

J aJ:fYWy osunął się na tapczan i za.palił 
p~ierosa. Potem wyjął z pOrtielu fotogra 
rię otrzymaną od ~ektora Niedźwiado­
wSkiego. Z zimną hadaJW<;ZOŚcią zaczął stu 
chować jeden po drlugittn rysy itw.axzy-;pię 
knie zakreślone usta, wielkie jak ~ 
.pytające lU!b o coś iSię ~ące o.r::;zy. 

ł'aipierO'S zgasł daiwn:o, a on pałlr.zyił cią 
gle ina _ zdję~ie z dziwnym uczuciem al!ieipo­
koju, jednaat inie mógł oderwać oczu od fo 
tograhi liub wypuścić jej z ręiki. Do~ał 
pnuwie ulgi, gdy usłyszał krótkie rpuikame 
do drzwi, 

- Proszę!- zawołał, PoWoli ch0iwają,c 
zdjęcie do portfelu. -

Ii. 
Do pokojru weszła id.2aewczyna w wieku 

około dwiu1cmi.estu dwóch lat, nios~ mie.d· 
~icę i ~anek .z woidą,. Zatrzymała się nie 
pewnie na progiu. B;yła wysmukła, w'Ar<>­
stu wyżej średlniego; ciemnok~.zttaJD:olW'ate 
włosy, ułożone w mię;k.kie fale, okailały po 
dluilną, trochę bladą twarz; miała. szczere 
otwarte spojrzenie, którym ujęła sobie od 
razu JaTowego. Rozchtm.u.rzył. się Pod t~ 
wZroikiem, czując, że wszy;stkie tiroski i 

gieigo ozcierał śniegiem, wyciągał z zasp. 
Własnymi ręikami trzeb.a 1było ciągnąć ka 
rew;i sanitarne i .samocihody ciężarowe, bo 
mq~o·ry odmówiły posłuszeństwa ... 

Sam,ozapa.rcie i bohaterstwo ra:towni -
ków bułgarskich nlie znało jednak przesz­
'kód. WAbec tagedit, ja.ką &P<>likała pólaki 
hamoi'.ot - prysły WiSzel!ltie trudności te. 
renowe i a:tmosferyc21Il:e.. Człowiek. Sjllie· 
szył z pomocą człQwiekoWi. 

Samolot odnale21icmo. Racmj szczątki sA 
molotu... lQkispedyaja, która; pierwsza do­
tairła do miejsca katastrofy musiała s~ ·w 
ciągu drogi za.trnzymać. iby r~zeć śttie­
giem zamarzającego psa. To chyba v,;;j -
stairczająco .charaikrteryzu.je warunki, w ja 
kich ,przeprowaldzali .poszukiW3lnia iraitow-. 
nicy 1bułgarscy. 
Praw&~wych przyjaeiół .poznaje się w 

nies~ci.u - mówi stare .Polskie przy­
słowie. Naród ipolski' nie zapoa:nni: nigdy, 
ile serca i ~wię,cenia okazał mu narod 
bułgarski w tych ta;k ciężkich dłań -chwi -
i.ach. · 

Bohaterskie ~iłki tysięcy ludzi, bio· 
rącycb udział w ekspedycjach. ratllal.ko -
wych pozostaną na .zawsze Z3jpisaine w na­
szej .pamięci, w naszej Wld~ęczności ... 

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
stale zaopatrzona we wszelkie nowości 

Piotrków, ul. Piłsucisktego 55. 

22 chłopów z sołtysem na 
czele sprzedało tor kolejowy 

GR.O.DNO. Sąd: okręgowy ir<>~'ał 
spraswę 22 miesizkańców 1WSl Loso:: 'la i Py 
szJki z 1sołtysem Malewiczem na czele, os­
kairżonytCh o .to, że w mair.cu b.r r0izebra.li 
tor 1kolejowy i szyny wart.ości z górą 1500 
zł. li s,Pr.zedali je haindlarzom A:braiID.ow'i Ra 
powi i ~skiemu. 

Ska:zani zostali gospo~ze: ~ki i I­
wamiszem.ki po 2 .i:afa ;więzienia. il 500 zł . 
grzywny. s<>łtys Malewicz i 18 QSkarżo • 
Jlych po roku., Rap - pół roku, Rłaipow]i. ! 
dwÓD,l innyun sąd zawiesił k.aa-ę na olk;res 
4 lait. „ 

' . 
przykrości opUS17.CZają go PoV4>li • 

Fochytlil się lekko w . Pr-zód, oipierając 
si.~ dloruni o ko~ana - im l'.1bu:tej na. nią 
patrzał, tym rad~niej blyszc.zały jego ja 
sne cezy. Podnósł się PoWOli.. 

- Dzieńdobry ... - powiedziała ociąga-
jąc się nieco. ! 

Zdawało srę, jego lll3,ta.:rczywY, wzrok 
·mtieszał. ją trochę, bo · 2'Jr()bila. poryrwozy 
ruch: dzbanek się iprzeohy'1ił i woda wyla 
ła się ·na dyM·an. 1 

Jaa-owy podbiegł prędko, aił8ł>3l dzban~ 
i 1postaiwił igo na miedn!icy. 
-, ipr<>.szę pan.i !. .. - za.wołał z wyrzu· 

tem. 
Stali blisko sieibie, obo}e .tr.zytmaLl.i moc 

no mieidm.i.cę. przyczym prawa 1dłoń Jair0-
wego znal~a S!i:ę pirzypadkowo na jej dło 
.!li, atie nawet nie myślał cofnąć xęki. 

D.ziew,e.zyrna zarumieniła Się ~~tow-
nie. , 

- Pr.zepraszam 1bardzo.„ - wyjąkala 
cichym głoaem, 

Oczy mu się śmia.ły. 
- Ależ ja tnie mam nic ,do ~-ytbaczenia! 

-"ilJOwiedział poś,pies.znie. ~ Je&i chodzi 
o ściisłość, to ja poiwi:niooem !Pa:niłłi prze~ 
prQSić. To jest wyłą,c.zm!ie moja iw.ma, bo 
tak głt~pio na panią paitrzyłem ..• i r~daśinie 
dlat~ to się stało - dodał wskaiz.ują,c na 
dyiwan zailam.y wodą. 

- Zaa.-a:z •zrobi:ę porządek - irzeikła. śmi 
lej. _ 

Obrzucił ją ~ojr.zeniem, 
- Sądzę. że przad.ewszystki.m trzeba. · 

·prze.brać, bo pani sukienka też je$ł moi: 
kra. 

.(Ci'8 dalszy nastąpi).~ 
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Minister komuhikacji płk. Ulry 

RAD I O 
przybywa do Piotrkowa 

sRODA. 
Drnia 5 b.m. przyibywa do Piotrkowa Mi 

ni::.iter ko:n1un~kacji .płk. dy1pl. Ulrych w to­
warzystwie w1ee - m~nistrów BobkoW1S1kie 
go i Piia.seakiego. 
. Z ramienia minrsterstwa s.praw wewnę­
tIZ.nych te;\ a1ZyEZy panu ministrowi wi -
C(·ministe1· Korsak. 

Poza.tym wraz z p. m~nisitrem komu.ni.ka 

ci1 przybywa wojewoda łódzki Aleksan­
der Ha1uke - Nowa·k oraz cwłonkowie za­
rząl'l!U Hgi drogowej. Ogółem przybędzie 
do Piotrkowa z órą 100 osób. 

Fc\':iitanie p. ministra na.s~i na ul'icy 
Ló'l zkiej, gdzie wzniesiona bę1dzie brama 
trvumial1;a. 

· P. minister przyibędlzie o godz. 12 m.~ 30 

Przy bramie tryumfalnej prezyden · 
sta i przewodni'Czący wydziału pow 
go wygłoszą powitalne p.rzemówienr; 

W dniu przyjazdu wysokich Dost 
państwowych ·spoleczeństwo Piotrk 
wita ich całą serdecznością. 

Niechaj w dniu tym wszystikie d 
dekorowane będą flagami pań.stwo<l'( 

6.15 .Pie.śń „iKedy ranne"; 6.20 Gimna 
styllta; 6.40 MjUzyka (płyty); 7.00 Dzie.n­
nik; 7,15 Mjuzyka (płyty); 8,00 Autd.ycja 
dla szkół; 11.40 Pieśni Schu;mlłlnia (!płyty) 
11.57 Czas i hejnał; 12,03 Audycja :połud 
niowa: 1. Mu~yka salonowa, 2. Dziennik. 
3. „Stanisław Wy.spiański" - audycja 

15 :30 wiadomości gospodarcze; 15,45 
Pogadanka dla dzieci; 16,00 S'krzytruka ję 
eykowa; 16.15 Wojskowa orkiestra; 16:50 
Pogadanka; 17,00 M'U.Zy,ka kamera.Im.a; 17 
50 PogadaI11ka; 18.00 W:iadompści .sponto 
we; 18,10 Muz.yka jugosłowiańska; 18.35 
Awdycja <l.la wsi; 19.00 „Ostatini eta[>"­
epizod z książki „Zbiegowiie 2l GPU."; 19, 
20 Pieś.n.i mazurskie; 19,35 Odczyit.; 19,50 

•WZPm.la1 m'll1D"MlllBM!llllll•""'MllMl&'ll:ml!llllllllBl„IDl„lmlllll ... ml„„„lmlllmll .... 9.'llml„„„„„„„„„„„„„IEllEllmllllll„lllfj 

Gdy litr mleka kosztuje 25 g 
trudniej dożyw.lać dziatwę 

Pogadanka; 20,00 Koncert rozrywkowy 
(płyty): 20,45 Dziennik; 20,55 Pogadanka 
21,00 Koncert chopinowsiki w wyk. Agi 
Jan]fbor (węgiei-Ska pianistka); 21.45 &va 
dr ans poezji; 22.00 Koncert popularny; 
22,50 D.zienlllik i Kom. mete0rologiC2by. 

W:ARSZA WA II. 

13.00 Koncert rozryw'kowy (płyity); 14. 
10 Sonaty (!Płyty); 75.50 Muzyka sai'ono 
wa; 18.00 K.oneer.t solistów; wyk.: .J. Naru 
szewicz - 1bas, T. Zygadło - sk~yce; 
18,50 Mucyka lekka (płyty); 19,55 życie 
ku:lituralne; 22,00 Na.rod.ziny prentiery -­
felietcxn; 23,00 Muzyika taneczna (;płyty), 

AUDYCJE 
KRóTKOF ĄLOWE: 

24,00 1, Dziennik, 2. Pogadat11ka sportowa 
3. Melodie Krakowa, 4. Kraików--1felie.ton 
5. Na swojską nutę (płyty). 

·z łaiobnej karty I 
Wczoraj zmarł w Piotrkowie Feliks 

Ma!cherski, przeżywszy lat 52. · 
$. p. Majcherski w ciągu wielu lat spra· 

wował odpow ·edzlalne stanowisko w wy· 
diiale technicznym Zarządu Miejskiego, 
gdzie dzi~ki prawości swego charakteru 
zyskał sobie ogólną sympatie ze stronv 
zwierzchników i kolegów. 

Brał również czynny udział w stow. 
właścicieli nieruchomości, ł·~.>ie kred\'to­
wvm i innych stowarzyszeniach. 

Okrytej żałobą rodzinie śle s~erokl ogół 
mieszk2ńc6w Piotrkowa wyrazv współ­
czucia. 

E. ks. biskup Kubicki 
w Piotrkowie 

W ciągu 3 eh dni bawił w Piotrkowie 
]. E. biskup sandomierski ·ks. dr. Kubicki. 

Dostojnik Kościoła zbierał ·materiały do 
wielkiej pracv na temat walki rządu ro­
syjskiego z Kościołem Katolickim w Pdsce. 

Pod nowym zarządem 
Odbyło sie zebranie koła orzyjaclół 

gimnazjum pCińSt"'1owego im. Bolesława 
Chrobrego w Piotrkowie, na którym ukon· 
stytuował się zarzą-d. 

Prezes - p. Kępiński, wiceprezes P. 
Marian Faustyn, Sekretarz - p. Zieliński 
i Skarbnik P. Z.emło. 

R ·k rocrn e zarząd mieiski w Piotrko· 
wie przepr0wadza na terenie mi:ista akcj~ 
doż ·. wiania dziatwy w wieku szki:ilnym 
-r )dzin najbiedni~jszvch. . . 

Również w roku bieżącvm akcją tą 
objętych będzie zgórą 2.000 dzieci. Na 

cel ten zarząd miejs!.<i przy uchwaleniu 
budżetu na rok 1937 /38 przeznaczvł około 
15.00J złotych, gdy litr mleka kosztował 
1 s !;r. 

W międzvczasie jednak ten produkt 
niezbędny dla odżywiania dziatwy podro-

Popieramy tylko wytwórczość 
ńtie·jscową 

Kto pragnie dobroby.tu 1kraju - ten po­
Jiier a wytwórczość krajową. - Kito swego 
miaista - ten miejscową. 
. Piotrków jest jednym z tych :mjaist, któ 
ro najbardziej odczuJy wojnę, a następ -
nil.l 1kryzyis. 

Wiele instytucji pa.ń.stwowych .zQstało 
zli'klwidawam.ych. kominy niekltórych zakła 
dóv: przemysłowych przestały dymjć. 

Placówki przemysłowe i hand~owe 1kitóre 
utrzymały się ~wegetują.. 

J'etl.nakże, pomimo ciężkich warunków 
niektóre placówki przemy:słowe zdołały 

przezV\ryciężyć kryzys, a nawet w najgiar­
szych la.tach dawały zatrudnienie .r01bot­
r.ikom, .nie przeprowadzając redukcji. 

W pierwszym rzędzie to istnieją.cy od 

·-

setek lat browar prezesa Franciszka Brau 
lińr.kiego, kitóry z roku na rok jest bar­
cziej udoskonailany, a piwa i wody gazowe 
z tego browaru zddbywają coraz to nowe 
q~nki, zyskując wsz~d.zie ogólne uznanie 
za jakość wyrobów. 
Dziś już wszyscy smakosze piją tyliko 

pi1wa z browaru Braulińskiego, a!Lbowiem 
przekonal.'i s!ę, że one w smaku niem-ów 
nane, a jednocześnie przyczyiniają się do 
wZlmoŻenia produkcji miejscowej, co za 
tym idzie odprężenia sytuacji na froncie 
bez1-obocia. 

UCZĘ PISAC NA MASZYNIE 
Piotrków, Legionów 2 

T-wo HANDLOWO - PRZEMYSE.OWE „ARBON" 
SPÓł:KA AKCYJNA 

WARSZAWA, Marsułkowska t. Tel.: Biuro 8·53·&Lgaraże&-56·82 

Rozkład komunikacji autobusowej 

na linii PIOTRKÓW-WARSZAWA 
przez Wolbórz, Tcmaszćw Maz, Rawę Maz., Mszczonów i Nadarzyn 
Piotrkew Tryb. 9.45 12.10 16.50 Mszczonów 12.w 15.10 19.40 
Wolbórz 10.11 12.36 n.16 
Tontaszów Maz. 11.00 13.3-0 18.00 Nadarzyn 13.16 15.46 20.16 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.55 Warszawa arz. 13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA. PIOTRKÓW 
Warszawa 1.00 9.00 17.00 10.00 12,00 20.00 
Nadarzyn 1.34 9.34 17.34 

10.26 12.26 20.26 Mszczonów 8.12 10.12 18.12 
Rawa Maz. 8.57 10.57 18.ó7 20.50 

ROZKł:.AD KOMUNIKACJI 
jiGłrkóv -Wolbórz- tomaszów 

11 
Piotrków Tryb. 14.00 24.00 
Wolbórz 14 26 22.06 
Tomc:1szów Maz.pn. 14.59 22.30 ~ 

=· ·--:~;:m2~!i MYT; 
szybko usuwa wszelki brud z rąk, 

azo. . czupacz"·1 • jak: atrament, farbę, tłuszcz, smary. m ne 5Z Il Pożądana dla młodzieży szkolnej, maszyni- I 
I 
I 

tylko w restauracji • stów kolejowych, ślusarzy, kierowców samo-

zl I R 
„ 11 chodowych , słu~by donowej i t. p. ,., o r og • SPRZEDAZ NA WAGĘ w FIRMIE 

„A. PANSKI", Piotrków, ul. Legionów 2. 

żał i dziś litr mleka kosztuje aż 25 
W tym stanie rzeczy prelimlno 

pierwotna suma jest mała i akcja 
wiania dzieci rJdzin najbiedniejszvcf. 
potyka na trudności. · 

Toteż prezydent miasta p. Stef n 
celem prowadzenia dożywiania 
określonego planu, czyni u odn 
czynników starania w kierunku uzy 
kredytów. 
Ufać należy, że w trosce o z 

dziatwy, czynniki miarodajne prz · 
się do posh:tlatów przedstawiciela 
rządu miejskiego. 

Radio - najlepszym p 
kiem gwiazdkowy , 

Do świąt Bożego Narodzenia po 
trzy tygodnie. 

Już dz.iś zastanawiają się wszy a 
za podarek nabyć na $więta dla 
najbliższych. 

W dobie dzi;)iejszcj nie ulega 
że najlepszym podarkiem jest radi 

Ale kwestią jest, gdzie nabyć, 
kość była pierwszorzędna. 

Dajemy jedną radę. Należy udać 
sklepu Elektrowni przv ul. Słowack· 

Na pomoc zimową 
Z inicjatywy dyr. Torentza przv 

me1 pomocy prezesa Feliksa Ten 
właściciela cukierni •Ziemiańskiej„ 
ul. Słowackiego 26 w Piotrkowie od 
się turniej bilardowy. 

Amatorzy gry bilardowej rozegrają 
kanaście partii w piramidkę i kara 

Dochód z imprezy przeznaczony z 
na pomoc zimową dla najbiednie· 
grodu T tvbunalskiego. 
Należy podkreślić obywatelskie s 

wlsko prezesa Feliksa Tenszerta, 
oddał do dyspoz.ycji stoły bilardowe 
zwrotem kosztów światła. 

I Kwlatw 11tuc11 
w dużym wyborze 
Polna 5 m. 4. 

Czy napad rabunkowy1 
Na sołtysa wsi Chabielice, Stanis 

Ciupińskiego w pobliżu wsi Parchlin 
konało iakoby napadu 2-ch nit!zna 
osobników, )<lórzv mieli mu zarzucić 
rek na głowę i powalili następnie 
ziemię. łupem napastników miało 
około 170 zł. Po dokonaniu rabunku 
pastnicy zbiegli. 

Zachodzi jednak podejr.?.enie, że n 
ten został upozorowany. 

Nie odkładaj do jutra, 
ale jeszcze dzisiaj zł~ 

ofiarę na „Pomoc Zimow . 

UKRY iPIERNIKl tylko od ]fELIĘąA TENSZERT 
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miertelny upadek z balkonu Prai~ H_u~czak 
. un1ew1n1ony przy ul. Piłsudskiego 13 

W. dniu M1cmrajszym zapadł iwyrolC twt 
!Sprawie prof. Michała Hulbczakal i ~ 
jego Józefa!. Obaj izosta1li u.llliewinnieni. 

tawą sprawę, :z uwagi na od(I>owie·­
L ość karną i cywilną gospoda.'l'Za do­
. wypaidek, roZpaitrylW'ał wczocaj Sąd 
·owy. 
1W id.ni.u 6 sierpni.a :r.b. 504elinilt Na­
j,plling, zamieszkała w Pioib'kowie 
Jl. Pitsu,dskie.go 13, wylewając IZ mis 
f!ę przez balkon, uległa nieSZCzęśH-
wypadkowi, albowiem załamała się 

o którą L~p1J.ngowa była oparta, 
ek czego '\\-ypadła 1ona z wysokości 
szego pięitra i spadła na 1bruk pad -

skutek doznainych .(llbrażeń w postaci 
ęcia 1podstawy ozas2Jki: i złamania kitę 
pa, Liplingowa miarła w ~ita!Lu w 
w trzy dni po wypadku. 

1dze sądowo - śl~d:c21e zarządziły ~a 
stanu balkonu i poręczy w nieTU.Cho 
pr:zy ul. Pił.sru:dakiego 13, stałnowtlą 
~ść Pinlrusa Kruzanowskiego. 

v.--yniku tych og1ędzin, db!konanych 
biegłego inżym.iera - architeklta p. 

! on.orskiego, ustail-01I10, że wina :za wy 
oibciąża właściciela nieruchomości. 

1iem części składowe ba:lkonu i iban-ie 
1 ły przegniłe i mocno nadwyrężone zę 
• :za.siu, iWObec czego Zagrażały bezPie 
{ twu przechodzących po :nim lrudzi. 

odatku świald.kov;ie ustaJliH, że loka 
domu zwiraca1i się niejednokrotnie 
podarza Kazanowskiego, alby doko· 
pra~-y bal!kintu, jednakże .kamiellTiiez-

r~kceważył wszyistkie p.rzesitrogii i ost 
tla przez co balkon i poręlez ·znajdo­
się w stanie zagrażającym belą>ie -
!Wu ludzkiemu. 

stanie rzeczy Prokuratura Sądu 
,owego w PiotrlkdWie postav.iła Pin 

zanowskiego w stan-osk8a'tenia z 
1 § 1 Ki. K. t.j. ó ispowocfowmlie 
' ti N achy Llpling przez zaniedibainie. 

leżnie od tego, m.ą;ż tragic.znie ~ar 
ef Liptimg i dzieci jej, przyłączyły 

a sp!l'BJWY ikarnej w ohara•krterze ipowo 
:yw~lnych, ;wyst@ując o odszkodowa 

l sumie 20.000 złotych, •allibowiem 
J 

t !soła Dwójka"w Europie 
a 2, 3, 4, 5, b. m. w Europie gościn· 
: stąoi Wes,ła DwóiJ:<a w przebojo" 
t rogramie. Humor-Spiew· lnsceniza-

ł Repertuar z radia operetki i rewii. 
~ątek o godz. 8.30 wiecz. 
'ście bezpłatne. 

Humor 
·,u. ZNY 
lfJIANS. 

' 1· 4 
ieer poucza nowego ordynansa:, .ktŁó-
Jdaje do stołu: 
Zanim poiibieraicie głębokiie tai"erze, 

ljcie najpier.w kablego przy stole, czy 
. :yczy solbie jesZC1Le ~IPY· 

Rozkaz, panie pułlrown~u. 

3 1Zajutrz podczas obiadu ordynans si~ 
1• ea do jad.n ego iz gości :prey stole: __.. 
h pan kapitan życzy sobie jesoot.e :zu-
,-
a Owiszem, pros2lę. 

Ć Kiedy już nic nie Zostało, pamie Ka 
- ie 

:l ~u. 

1 Chciabbym jut!'!o być -obudzonym o 
inie 6-ej ra.!Il.O. 
Dobrze. Pros?;ę ty]kp zad2JWo!llić. 

;. ~Y. . 
' ~ć: - Jaikie to ,dzj,w.ne, iże e;złowiek, 

I posiruda ;tak IJ)iękin.ą żonę nic lllie jest 
1 I zazdrosny. 

n domu: - O, nigdy nie ~aszaru. 
>mru. męJżczymy, w którym p~oi/ta: 

1 !ta mogłaby się zakochać. 

zmarła, jako szwaczka, była jedyną 1ich cy 
wici.elką, utrzymując dom i ll'odZilnę. 

Obrona oskarionego KazrunoVłislkiego, w 
os0bach aidwowatów W.alosiń'Skiego i ,zyr­
be:ribet1ga, dowodziła o niewtilłlttloOOi: oskair­
żonego, fPI'zerzucając ciężar wilny IIla 7Jlllal' 
łą, która mim-0 wielok.rOfmych <>strzeżeń, 

wylewała przez baJlikon wodę i naskutek 
ro:zmachu przy wylewaniu m.i!Ski, przeł:ama 
ła 1barierę. I 1 !i! ; .; 

W: wy.ni~ kil!k.ugod:zi.nneej r<>2'J)ll1awy -
są.Id forował wyrok, skazujący :właśclcieila 
damu ~nlkusa Kazanowskiego llla. 6 mie­
sięcy wiiw;ienia z :zawieszeniem. 

N at tańsza sprzedaż 
w firmie 

A. BRANDWAJN 
Plotr-ków, Sieradzka 2. 

Zegarów, zegarków światowej marki, pierścionków. 
branzoletek, kolczyków, obrączek ślub. 

PATEFONÓW 
Duży wybór płyt gramofonow9ch 
i najlepszych igieł gramofonowych -

Zwycięstwa Japończrków 
Chińczycy na żelaznym „pasie Czang­

Kai - Szeka 
LONiUY;N. 30.11. Forteca Kiaingiin pad 

ła wczoraj. Jest _ito 1P0Ważny isuiltces Ja ... 
pończyków, .otwierają.cy dm drogę iwprost 
na ostaitJnią. ;i],nię obr(jIJllą ·\;przed ~oli.cą 
Chin. I ~ r ("'11 

O miasfo i fort: Kiangjin toczy .się od ISze 
regu dni zacięte wallki. 

Rozpoczęła się druga faza bttwy, tym ra 
zem o fOJ1tyfikacje leżącee pad miastem. 
Japońskie okrę.ty wojenne :zdołały prze~ 
wać przeS2lkodę na Jang - Tse złożoną z 
zat<>pionych dżonek oraz mim. i: przedarły 
się na 1tyły fortecy, zarllJUCa.jąc ją gradem 

pociisków. 
W:alka trwała do pó.mtego wiet20ra. 
Chińczycy wycof aili się ize zrujnowane 

go przez granałty fortu. 
Po 1'dbbyciu Kiangji.nu pozostała IPI'zed 

J apończyikami je87J<2e jedna linia, t.z.w. 
„pas Czaing-Kai-Szeka" !Położony tuż przed 
N ~i.nem, w odległości zaledwie 20 km:. 
od stolicy. / 

Japończy:cy .zdobyli wczoraj TÓWIIl.ież mia 
isto Czang - Czasu, 21wane inaczej Wluitsing 
teżące na połowie drogi między Szanglha­
jem i Nanlkdinem. 

Siedząc w więzieniu 
starosta dokonał nadużyć 

Przebywający w więzieniu stanisła.wow 
skim .były sta<rosta nadwór:niańlski Rolba­
kiewicz miał być w tych dniach wypus.z­
c-zony za !kaucją na wolność. 

Tymczasem wła.dlze wpadły na troip no­
wych przestępstw dokonanych. 1Ptzez byłe 

go starostę już w mu.trach V\<ięzieniit i z te 
go ;powodu zatrzymano go w areszcie śled 
ozy.m, a prolkur.aitor T.rembałowioz wygoto 
~al. ~w niemu .dodatkowy akt oskar­
zema. 

Takie były piękne i młode 
a takie ... zepsute i zuchwałe 

Jedna z panienek miała wvbitnie jasne 
-ntemal białe włosy, druga była ciemną 
brunetką. Obie były oardzo ładne i ele­
ganckie. Wyglądały na studentki. Ani je­
dna, ani druga nie miała jeszcze 18 lat. 

Dziewczyny zajechały eleganckim autem 
przed garaż w Rutherford pod .New Jer­
sey. 

- Prosze o 10 litrów benzyny-prze­
mówiła brunetka. 

- A jabym chciała zatelefonować, -
zwróciła sie do garażvstv blondynka. 

- Prosze bardzo! 
Blondvnka udała sie za gospodarzem. 
W chwili, gdy dziewczyna znalazła sie 

sam na sam z mdczyzną, wyjeła rewol­
wer. 

- Hands up! 
Przestraszony człowiek podniósł rece 

do góry i poprowadził swą cklientke• do 
kasy. Dziewczyna znalazła 60 dolarów. 
Wkrótce obie panny uciekły z szaloną 
szybkością. 
Guażysta został sam przed domem 

zupełnie ogłupiały, Nie mogło mu sie 
pomieścić w głowie, że takie elegantki, 
cz dobrego domu• mogły go okraść. 

Policja dotvchczas nie może wpaść na 
ślad wytwornych gangsterek. 

Spr.awozdanie iZ ,przebiegu razprawy P,Cl 
damY, jutro. , , Jl 

PUDER ANTIBA Z PUSZKIEM 
ŁABĘDZIM będQcy rzeczywil.cie 
ostotnim słowem w kosmety­
ce tym się różni od innych pud­
~ów. że : 

1) jego czqsteczkl po prxe-
01iknięclu do porów nie p-:c::­
niejq pod wpływem wilgoci 
ł ciepła skóry - a zatym pu· 

der len 
2) nie rozszerza porów, 
3) jest nai...,btelniejszy z po­
śród dofychczas ui)'Wonych, 
~) nie zbił~ sl4 w grudki i nie; 
skleja się - · dzięki czemu . 
~) nie zatyka porów - o w~c 
6) pozwala sk6rze norrnal· 
nie oddychać i łym samym 
7) przeclwda:iała obumiera­
niu tkanki powlerzchniowei 
skóry, o zołym 
8) zapollłega .tworzeniu się 
zmarszczek. 

· 9) .jest llłyakretnle perlum­
wany specłelnci komb~nacja zo· 
t>acbów .oir embovme • 
10) •lesł ,wyraltłaay w 12-tw 
ł<olorach 
11) test sprzedawany w ład­
nych pudełkach zawieral11-
cych ~vazek w najl„zym 
11atvnku. 
12) C...a pudellca duiqo 
wraz s łalaę.łzim puszkiem 
wyn••I zł. 2,75_ Cena pudel­
ka m•hivo · wl'łl'Z z pup1ciem 
wynoal zL 1.50 • 
S K tł< o Gt.0W.N·Y • , ... ..,1. H..,dL 
Wł- Cli!lt!I- &.UDWIK SPłESS I ST N S. A.. 

W~W ł. 

Miód pszczelny 
lipcowy pierwszej jakości pod gwarancją 
bez żacinych domieszek, 3 kilogramy 7.50; 
5 kilo 11.20 zł.; 10 kilo 21.50 zł.; 20 kilo 
14 zł.; 30 kilo 61 złotych., wraz z naczy­
niem i opłatą pocztową wvsvła 

pa 

)łałopolski Eksport )tioBI 
w Zbarażn 

Skrytka pocztowa 6. 

Banda 18-letnich chłopców J 

rabowała produkty wieśniakom . 
BYDGOSZCZ, 29.11 . - Przez dłuższy 

czas grasowała w Bydgoszczy banda zło­
dziei, 18 letnich młodzieniaszków, kt 6rzv 
nie mogąc znaleźć pracy, zabrali S\e. do 
fachµ złodziejskiego. Specjalnością tych 
młodzieńców było dokoaywanie kradzież y 
prieróżnvch przedmiotów z wozów ro·­
ników, przywożących do miasta produkty 
wiejskie. 

Wobec licznvch doniesień ze strony 
pokrzywdzonych gospodarzv, policja pod· 
ieła dochodzenia i w krótki• czasie uda 
ło jej się ująć bande. 

Podczas rewizji, dokonanej w domu, 

znaleziono zakopane w ogrodzie konewki 
55 kg. masła i inne produkty wiejskie 
Aresztowano w związku z tvm czterech 
młodzieńców, zamieszkałych w tvm domu 
a mianowicie: Zygfryda Józefowicza, Aloi-' 
zego Kerblewskiego, Jana Szvmańskiego 
i Mariana Kasprzvka, a znaleziony łup 
Im odebrano. 

LEKCJE JĘZY.K!A: FRANCUSiaEQO po 
jedyńcze i kompletami d.i'ai dzieci i d-0ros­
łyieh. Warunki przystępne. ul. LegiOIIlów 8 
m. 5 (wejście od podwórza) . 

~~ 

GRYPA, ZEZIEBIENIE 
BriLE;&tDwY, ZEIGWi\.p. \ 

.~ -,~.t.:Jk.. ~szKOW,.. , .... i.KOGUTKIEM, 
PATRZCIE JAKIE PRPSZ.KI· WAM : DAJĄ 

eOYł. SA .1uż NAśL.AoowN1cTWA . 
Q_~e PAOSZJCI .M1GAENO·NERVOS1N" z KOGUTKIE" 

SĄ , TY&;.~a~;~_EQNE:{ 
; ZAWSZE 2 'i.Y'SUICKlE,M:·KOGUtllA 



. Sir. 6 

HUMOR 
'ROZK!AZ 
JEST ROZKAZEM. 

Car Paweł I wpadł w pasję podczas pa' 
rady wojskowej na widok nie.zręoonego za: 
chowania się jednego z oficerów. 

- Odesłać tego osła z powrotem na fol 
wark ! 

_.: To biedak i nie posiada nawet morgi 
:ift'e1nl - odpowiedział pułkownik. 

- Dać mu w takim razie folwark ! -. 
E"awołał car - nie odwołuję swoich ro~a 
zÓVf ! · 

:U ADWOKAT A'.. 

Kobieta przychodzi do adwokata. Chce 
się ro2'Wieść z mężem. 

- Wyr~ca wprost pieniądze, lata za 
dziewczętami i wogóle ... 

- Kochana pani - mówi adwokat -
proszę tego nie robić. Po co? Zabiera pa­
ni swoim dzieciom ojca.„ 

- Jakiego ojca? Ponieważ ~ata za wszy 
stkiemi dziewczętami, to wogóle nie wiem 
etzy jest ich ojcem. 

POCIECH.N. 

Ile kosztuje skok ze spadochronem. ? 
- 10 dolarów. 
- A jeżeli spadochron nie otworzy się? 
- Otrzyma pan swoje pieniądze z pow 

rot em. 

@le niekosztena 
rzllrAwia • • • · 

__, 
iNe (esł..-:a drogie to. 
co dla zdrowia iest konieczne f'hyl 
bólach głowy.przeziębieniu, gorqczce. 

reuma;;;;~ NiEB 
WYRÓB KRAJOWY 

PRALNIA CHfMIC~I A i fARBIARHIA 
W. Netzel 

Piotrków Tryb,, Piłsudskiego 4t 
przyjmuje do prania garderobt: damską 

i męską oraz białą bieliznę. 
Ceny przvstepne. Wykonanie solidne 

POKóJ UMEBLOW:ANY z niekr~uqącym 
wejściem potrWbny na ikiaka dni. Uprasza 
się o natychmiastowe podanie adresów ad 
roJinisbracji „Głosu Tryib.'! dla ,,pnzyje.z.d· 
ny4 

· Nowość! --

• • '! '., • ~·.'. d f •. '~: • 

Nadszedł transport 

PIÓR WIECZNYCH 
Pióro wieczne ze 'złoconą stalką wraz z automatem ołówkowym. 
Niezwykle praktyczne automaty ołówkowe. 
Pióra wieczne ze złotą stalówką 25-tetnia gwarancja! 
Pióra wieczne od najtańszych 

~ poleca firma „ADOLF PAŃSKI ·sPADK." Piotrków, Legionów 2, tel. 10-55 

~~-~t§§~~~~~~@l_(?)~~~@i 

· ~olwiek do śWiąit B<>Zego Narorllze nia - jeszcze dość daleko - dziatwa ma 
rzy już o choince. 

. . . 
zwraca się Pani zawsze do znone1 bu. 
dzqcej zaufanie morki. Dlatego story 
... ale zawsze młody, puder A borid bę. 
dzie Pani stałym przyjacielem. W iele 
lał doświadczenia i procy naszego 
laboratorjum dolo nom puder bez ±ad. 
nych szkodliwych domieszek. przy. 
gotowany z produktów wylqczn10 

roś I i n ny c h. 
~;:::::;:;:--....... 

MILłONY KOBIET 
N·A CAl::YM SWlECIE 

KOSMETYKI 

<.J 

.OLLA• 
smieMO wvsrA~· 

PAVIUDN OE. LA $ANTE 249 

• a 

Leczenie i•l•k6w'r~~ 
Cll~rollw sk6r11e 1 wener ·dt; 
Dr. med. FAJM . 
11rzv/muje od 12-2 i 'od s-1 
Piotrków.ul. Plłaudskleao!67. 11 

go, 

STARSZY FELCZER o.yk1 

A. L E W K O W 11 dk 
Piotrków, Sł.OWACKIEGO 

Wyka:nvwa o« hr~ nne szcz 
pr%eclw ospie I drtter 

t"astrzvki, ora7. wszelkie ?abiegi 
fe lc:zerst · a w che dzące. 

Posiada stale świeżr piiawl<i w 

Dr.L.GLATT 
choroby nerwowe, psych 

Przyjmuje od 10 - 12 i od 4 

Piotrków, ul. Słowackiego 
Tel. 10 - 89. 

ELEKTROTERAPIA. 

Pamiętaj że! 
Teczki skórzane szkolne oo 
niskich cenach kupisz tvlkc 
średnio w wytwórni. S i er ad 
w podwórzu. 

Dn. 1~16 ub.m. zaginął dowód o 
kolejowy Nr. 44495, na naz"isko 
dji Piotrowskiej. Uprasza się o z 
wynagmdzeniem p. a. ul. Słowacki 
70 - 2 . 

. UNIEWAŻNIA SIĘ zagubiony 
osobistv i książeczkę wojskową, w 
orzez P. K U. Piotrków, na naz 
Jurkiewicza Altera Pinkusa, zamiesz 
w Piotrkowie przv ul. Litewskiej s. 

POJAWlt:Y SIĘ NAŚLAOOW• 
NICTWA BEZWAATO'SCIO WE 
ABY O TRZVMAe Zł4AKOMITY. 
PRAWOZIWY PROSJ:ete .aAPOllS~I, 
NALEi!iV 
i!ĄOA~ 

Za redaktora i wyda,~ictwo: P iotr śliwiński. 


